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J
ego forma jest wyborna.
Świadczą o tym jego gole
orazasysty.Zagrywatakie
piłki, że trudno nie skie-

rować ich do bramki – tak
poostatnimmeczuzKolejarzem
Stróże,DariuszaPawlusińskiego
komplementował Dariusz
Jarecki. Doświadczony pomoc-
nik„Słoników”wtymspotkaniu
potwierdził, że ta jesień należy
do niego. Tylko w ostatnim me-
czu zdobył dwie bramki i zali-
czył asystę.

To było zarazem szóste
isiódmetrafienie35-letniegoza-
wodnika, który im starszy tym
lepszy. – Udowadniam wszyst-
kim, którzy zaglądają w moją
metrykę, że wiek nie gra roli
na boisku – ocenia zawodnik.

Nad swoją dobrą dyspozycją
Pawlusińskispecjalniesięnieza-
stanawia. Cieszy się z bramek
izwycięstwzespołu.–Gdybynie
dobra postawa kolegów, to by-
łoby mi trudno strzelać gole.
Naboiskunajważniejszajestdru-
żyna. To właśnie do niej mogę
kierowaćukłonyzadobrądyspo-
zycję. Co do moich trafień, to
wpływnatomafakt,żejestemza-
wodnikiemofensywnym.Natym
siękoncentruję.Pomagamito,że
wobroniedobrzemnieasekurują
koledzy. Teraz Karol Piątek,
awcześniejDamianSkołorzyński
oraz inni piłkarze. Poza tym po-
trafięsięznaleźćwodpowiednim
miejscu – tłumaczy przyczyny
dobrejdyspozycji.

Z siedmioma golami Paw-
lusińskijestnajlepszymstrzelcem
Termaliki w tej rundzie. Jest też
bliski wyrównania swojego naj-
lepszego strzeleckiego wyniku
wtejdrużynie.Wpoprzednimse-
zonie zdobył dla niej osiem bra-
mek.Terazmaszansęnapoprawę
tego dorobku już jesienią. To
mocnyargument,żebymówić,że
tajesieńnależywNiecieczywłaś-
niedo„Plastika”.

– Jestem trochę zaskoczony,
że tak dobrze mi idzie, ale pow-
tórzę to jeszcze raz. To zasługa
całego zespołu. Nie zastana-
wiam się specjanie też nad tym,
czytarundajestjednązlepszych
wmoimwykonaniuwostatnich
latach – zaznacza piłkarz.

Dobrej passy pomocnika nie
wyhamowała kontuzja barku,
której doznał przed kilkoma ty-
godniami. To spowodowało, że
chodził z ręką na temblaku i nic
nie zapowiadało jego szybkiego
powrotu na boisko. – Na szczęś-
cie wszystko nadspodziewanie
szybkosięzagoiło.Pomógłwtym
fizjoterapeuta Cracovii Piotr
Sacha, który wyleczył mnie
w trzy tygodnie – mówi
Pawlusiński.

Termalica z „Plastikiem”
w składzie bardzo dobrze radzi
sobie w rozgrywkach, których
jest wiceliderem. To m.in. efekt
ostatnichwygranychzCracovią
i Kolejarzem Stróże. – Cieszymy
się z tego, co już osiągnęliśmy.
Nie gra nam się wcale łatwiej.
Drużyny specjalnie się mobili-
zują przeciwko nam – mówi.

„Plastikowa” jesień
b 35-letni pomocnik Termaliki Bruk-Betu jest w świetnej formie. Strzela
bramki, asystuje kolegom, szybko też uporał się z groźną kontuzją

Andrzej Mizera

GdyDariuszPawlusińskimapiłkęprzynodze, to szansazdobyciaprzezniegobramki jest duża.Przekonał
sięo tymniejedenbramkarz

Piłka nożna
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Grappling

Trener tarnowskichgraplingow-
ców,RobertWardzała
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POZNAŃ. Trzy medale z Mi-
strzostw Polski w grapplingu
przywieźli reprezentanci Klubu
Uczelnianego AZS PGNiG
PWSZ Tarnów – podopieczni
trenera Roberta Wardzały.

W kategorii do 92 kg (NoGi –
bez kimon) – srebrny medal
wywalczył Wojciech Ignasik.
Dwukrotnie na drugim miejscu
ukończył rywalizację w wadze
do 77 kg – w kategorii NoGi i dy-
wizji Gi (kimono) Adam Tokar-
ski.

Grappling – to coraz bardziej
popularna także w Tarnowie
dyscyplina. Jest to rodzaj walki
wręcz, polegający na wykona-
niu technik chwytów. Można
stosować dźwignie, obalenia,
rzuty i duszenia. Zabronione są
natomiast uderzenia.
(kier)

Trzy srebrne
medale
akademików

TARNÓW.Po pięciu porażkach
trener Unii Tarnów powiedział
„pas” i zrezygnował. Dymisja
Tomasza Kijowskiego nie zo-
stała jednak przyjęta. Szkole-
niowiec ma nadzieję, że to po-
działa mobilizująco na graczy.

Ostatnio o ich wynikach nie
można niczego dobrego powie-
dzieć. Pięć kolejnych porażek
obsunęło „Jaskółki” na 13. miej-
sce w tabeli. A pomyśleć, że
jeszcze niedawna byli liderami
drugiego frontu. – Ta fatalna

passa ma kilka przyczyn. Wpły-
nęły na to kontuzje i kartki, ja-
kie zanotowaliśmy. W ostat-
nich spotkaniach nasi obrońcy
wręcz sami prosili się o stratę
bramki. W Niepołomicach,
gdzie przegraliśmy z Puszczą,
robili trampkarskie błędy.
W spotkaniu z Motorem prze-
graliśmy zaś przez decyzje sę-
dziego – mówi Kijowski

Porażki spowodowały, że
szkoleniowiec zrezygnował
z prowadzenia zespołu. Uczy-
nił to po sobotnim spotkaniu
z Motorem Lubin. – Po takiej fa-
talnej serii każdy trener by tak
postąpiłby. Zmiana szkole-
niowca to jedyna rzecz,
na którą stać Unię. Dlatego zde-
cydowałem się na taki krok –
uzasadniał swoją decyzję.

Dymisja ostatecznie nie zo-
stała przyjęta. Szkoleniowiec
zgodził się zostać w drużynie
do końca jesieni. Nie wyklucza,
że również wiosną będzie pro-
wadził beniaminka drugiej ligi.
– Jest kilka zależności.
Po pierwsze zobaczymy ile zdo-

będziemy punktów jesienią.
Mamy pewien pułap, który so-
bie założyliśmy. Po drugie
oczekuję, że niektórzy piłkarze
zmienią mentalność. Jeżeli z ta-
kim podejściem mają wycho-
dzić na boisko, to lepiej, żeby
tego nie robili. Chcę pracować
z zawodnikami, którzy walczą
i dają z siebie wszystko. Wiem,
że sytuacja w klubie jest fa-
talna, ale mimo wszystko za-
leży mi na tym, żeby piłkarze
profesjonalnie podchodzili
do swoich obowiązków – za-
znacza trener.

Kijowski, mimo ostatnich
wydarzeń, ma nadzieję, że po-
trafi zmobilizować zespół, by
ten prezentował się lepiej. To,
czy tak się stanie okaże się już
w niedzielę w Stalowej Woli.
„Jaskółki” tam bowiem w na-
stępnym spotkaniu o drugoli-
gowe punkty zmierzy się
z Stalą. – Dobrze byłoby
w końcu się przełamać i za-
punktować. Oby tak się stało –
mówi Kijowski.
(anmi)

TARNÓW.Rozpoczęły się roz-
grywki Tarnowskiej Ligi
Futsalu. Mają toczyć się
pod dyktando Tad-Budu.
Po „piętach” mają mu deptać
Westovia Okna Pawłowski,
Lumaro Marxus, czy Topicar.

Po kilku miesiącach przerwy
na parkiet wrócili zawodnicy
rywalizujący w TLF. Nowe roz-
grywki, to oczywiście nowe
emocje, ale też nowi faworyci.
– Wszyscy w tej roli upatrują
Tad-Budu. Całkiem słusznie.
Mają bardzo mocny skład.
W walce o zwycięstwo w roz-
grywkach liczyć będą się rów-
nież Westovia Okna Pawłow-
ski, Lumrao Marxus, Topicar,
czy Zabawki Bień. Nie można
wykluczyć, że ktoś dołączy
do tego grona – przewiduje Ar-
tur Koza, główny organizator
zmagań.

Tad-Bud nie bez przyczyny
wymieniany jest jako główny
faworyt. W zespole grają m.in.
piłkarze Okocimskiego
Brzesko Konrad Wieczorek
i Tomasz Ogar. W bramce broni

Jarosław Palej, który w tym klu-
bie szkoli golkiperów. Na par-
kiecie występuje też Marcin
Manelski. On jest również
szkoleniowcem zespołu.

– Dostałem ofertę. Zasko-
czyła mnie, ale ją przyjąłem. To
dla mnie bardziej zabawa. Cho-
ciaż stawiam sobie jeden cel. To
mistrzostwo. Mam nadzieję, że
po nie sięgniemy. Nie będzie ła-
two. Występowałem w kilku
futsalowych ligach, a tarnow-
ska jest na dobrym poziomie.
Cieszy się sporym zaintereso-
waniem mediów oraz kibiców
– mówi trener.

Manelski prowadzenie Tad-
Budu godzić będzie m.in.
z szkoleniem trzecioligowej
Szreniawy Nowy Wiśnicz.

Pozostałe drużyny nie doko-
nały aż tak znaczących transfe-
rów. Odnotować należy jednak
przyjście do Westovii Łukasza
Chrobaka i Dominka Cabały
do Profisu. – Powinni odgrywać
ważne role w tych zespołach –
dodaje Koza.
(anmi)

Futsal

Piłkarze tarnowskiej Unii niemająostatniodobrej passy
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Piłka nożna

Kijowski zrezygnował, ale pozostał treneremTad-Bud faworytemTLF


